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Monitor wyraża : Król Jinć był nieco słaby. 
l)n ia  28 był już zdrowszy, ale nie używał wczo- 
r a  zwyczayney sobie przejażdżki.

Zapewniają, że Gregoire nie otrzymał zwy­
czajnego  królewskiego listu zapraszającego na 
otwarcie posiedzeń izb.

Od czasu pojednania się naszych ministrów, 
mów ią o wznowieniu niektórych projektów. Do 
tych  należy przed innemi: odmienna org-miza- 
cya gwardyi i porównanie gwardvi z woy- 
śkiem linijowem. Pan Decazes powstał był wy- 
rażnie przeciw tem u planowi przed kilką mie­
siącami, co też miało się przyłożyć naywieeey 
do nieporozumień między mm a ministrem woy- 
ny. T eraz  kiedy ostatni pewnie n.i miey- 
sca  swem pozostanie , plan jego został wzno­
wiony, 1 uważają za rzecz podobną, że go u- 
skuteczni.

Ma teraz zachodzić częsta korrespod*ncya 
między Paryżem  a V clencay, mieyscem poby­
tu  /Kięeia Talleyrand. .

W  M etz, mer tameczny użył nowych środ­
ków ostrożności przeciw ośpie naturalney.

Czynią tę  u w a g ę , że od niejakiego czasu 
większa część kradzieży bardziej popełnioną zo­
stała przez kobiety, i że te w czasie indagaćyi i 
kary  naywiększą bezczelność okazują.

W e  wszystkich częściach państwa s taw ią  
jjowe kościoły albo je naprawiają.

Nie odebraliśmy tu od dnia 25 t.,m. zadney 
gażety angielskiey, (io>ż samo donoszą, i z Ber- 
lina).

(* Korr. hamb.) W  Calais otrzymano roz­
kaz, ażeby o ważnych wiadomościach z  Anglii, 
don^ćić przez, telegraf do P aryża .

Tę,mi dpiami skopljskowanę także cukierki 
i flaszeczki od wódek pachniącyph, któęę mia­
ły  przypominać Boriapat tego i jcgo syna, X ią- 
ięc ia  fieięłistudt.

Potjiiędzy projektami do p r a w ,  k tóre  ną 
przyszłem posiedzeniu mają bydź.podane izb^fPi 
jeden tycze się osob.i&tey  wolności j może. .się 
zaś uważać za francuskie Habeas-Corput,. s tz- 
nowi bowiem,, iż oprócz, kilku rzadkich przy­
padków, każdy człowiek, uwięziony na rozkaz 
sądu, powinien bydź wyposzczony na wolność, 
skoro złoży przepisaną rękoymią.

Jazda francuzka, k tórey  w czasie pokoju po­

winno bydź 27,35o głow, ma tymczasowie w y­
nosić 20,500 ludzi.

Pociągniono do sądu dwie znakomite oso­
by, u k tórych zbierało się towarzystwo p rzy ­
jaciół wolności druku, złożone z p rów, jene­
ra łów  i t .  d. Słychać j iż wspomnione taw a- 
irzystwo czyli klub zamknięto.

Policya tuteysza zabrała niedawno jeden 
num er wychodzącey tu  gazety pod napisem : 
Biała chorągiew , a to za umieszczenie artyku­
łu przeciwko nabywcom dóbr narodowych.

Nowy arcy-biskup paryzki chciał, aby sąd 
kassacyyny znajdował się na jego installacyi. 
Ze zaś ten sąd jest jedną z władz konstytiicyy- 
nych, może więc tylko w imieniu królew’skiem 
przyymowaę rozkazy lub w e zw an ia ; wypada­
ło mu więc odmówić wezwaniu arcy-biskupa. 
Arcy biskup powtórzył swoje wezwanie z po­
wodu żałobnego nabożeństwa za Królową M a ­
ry ą A n to n in ę ,  a sąd kassacyyny dał odmawia­
jącą odpowiedź. Okoliczność ta  ma bydź odda­
na pod rożstrzygnienie Monarchy.

Obrachunek długu francuskiego dla zagra­
nicznych wierzycieli, pkładem z dnia ab kwie­
tn ia  1 8 18 por uczony kommissarzom sprzymie­
rzonych Mocarstw, zbliża się do końca. W ie ­
rzyciele austryaccy , pruscy^ hiszpańscy, s a r -  
dyńscy i t .  d . ,  dla k tórych kctcmissarze ci ds-  
wniey już pieniądze od rządu francuskiego 0-  
debrali, zostaną wkrótce zupełnie zaspdko- 
jeui.

Professor Górres doznał dnia 2 3 b. m. nie­
przyjemności w Strasburgu; -przyczyną zaś tę­
go był dawnieyszy wypadek. Pewny jegomość, 
urażony artykułem umieszczonym roku 1814 
w wydawaney przez niego gazecie koblenckiey, 
domagał się odwołania j"go. Czego gdy nm 
Górres odmówił, ów jegomość porwał się z pię^ 
ścią do niego. Górres doniósł zastępcy proku­
ra to ra  królewskiego o tym  gw ałc ie , i zaniósł 
skargę do sądu. Bawi teraz  w P aryżu  wraz 
z doktorem B orne , i oba mają wydawać od­
dzielne .gazety w języku niemieckim.

Po odprawioney dnia 27 b. m. radzie sla-
wracając Król do swoich pokójow, uderzył 

się o krzesło , i stłukł nogę; z t e y  przyczyny 
nie przejeżdżał się tego dqi* podług, zwyczaju; 
Stłuczenie jednak jest m a łe , i wczeray praco^ 
wał znowu Monarcha z margrabią Dessolles, p re ­
zesem tady ministrów.

Listy z M arsylii donoszą, iż na wyśpię Korsyce



panuje zaraźliwa choroba, lecz niewiadomo je­
szcze jaka.

h i s  z p A w i j a.
(z gaz. bed.) M adryt, dnia  ;g  października. 

Królowa przy.! gdzie dziś do Prado , kró­
lewskiego zamku o dwie godziny drogi od M a­
drytu. Kiói i X;eżęta Godziny króleWskiey w y­
jechali na jey spotkanie. Julro odprawi mło­
da Moaarchini uroczy sty wjazd sw óy  do ato­
li cv.

** • 1K-ól nie tylko pozwolił kapelanowi swemu 
Xd zu Berrn jo, otworzy ć subsiry pcyą, ale nad­
to rozkazał t v*. emu .spowiednikowi, biskupow i 
h'erakl :s-icm u, ażeby. przewtdńiozy ł tak dó­
br cc ? r ti n ć n u .n a tn i a r o w j  .

VV Kady'xie our ty zaprowadzone zostały 
na zimowe stsno wi ko, a z okręiów wojennych 
pozdejmowano drzewie.

Z-r«za 11. rpsnii p ludniowey przybiera zu­
pełnie cl ar-ikt r tey, jaka była w 1800, a która 
sprz tcęła trzecią część mieszkańców Kadyueu 
i Sewilli, i nie ustało, prąd.ey, aż za nastąpie­
niem tirpna /

W  Kadvxie onaydowało się d 11 t.m. io 8 3 y 
ch r h; umierało codziennie około 100 ludzi.

W  Grenadzie uw ięz;ono 5 osób ze stanu du­
chownego. Byłjr minister woyny Egu j a , je- 
cerałny kapitan prowm cyi, był tak szczęśli­
wym , ».e spiski tameczne odkrył i zniszczył,

Hrabia Calderon jak donosi w raportach 
swoich, przywrócił już karność w woysku na- 

.łeź^ceoi do wyprawy.

n  i  e  m  Ł r
Sztuttgard dnia października. Monar­

cha nasz, wyie.hawszy d. i 5 b. m. z tdc.r- 
e z a w y , i d .  21 i 22 zabawiwszy W W eyma-  
rze, u W . X Rtęcią, powrócił dnia 24 b. m. 
do tuteytcey stolicy , gdzie mieszkańcy przy- 
ję l igo  z nay więksrym zapałem. Przy wystawio­
nym przed miastem obelisku stał magistrat’, 
obywatele wyprzęgh korne i wśród, ńieustan- 
nych radosnych okrzyków ciągnęli pojazd K ró­
lewski aż do zamku, gdzie zgromadzony lud 
śpiewał przy odgłosie muzyki pieśń stosowną 

.do okoliczności. Nazajutrz dając Monarcha w y­
słuchanie prezydentowi miasta i członkom ma* 
jgistrat.u , rzekł im : Mości Panonie ! W ezw a­
łem  W  Panów dla powtórnego podziękowania za 
wczorajsze przyjęcie. B az  już , kiedy jeszcze  
byłem Ki die wicem, przyjmowarło mię z taką o- 
Jtazalpścią; w ięcej atoli cen ę wczorajsze p r z y ­
j ę c i e , bo mi zaręcza , iż naród poznaje usi­
łowania m oje , których celem jest dobro jego. 
Obrócił się potem dc prezydenta miasta 1 pi wie­
dział mu te słowa: 11 Pan jesteś pierwszym  
obranym prezyden tem ; poda j mi rękę. Ści­
skając go za rękę, rzekł: oświadcz W  Pan  
wszystkim wiernym obywatelom , i i  jak M Pa- 
n u , tak każdemu z nich , radbym podać rękę. 
B ądź W  Pan przekonany, iż wszystkie moje u- 
siłowania .zmierzają zawsze do dobra narodu.

W  całym kraju, a zwłaszcza w luteyszey 
stolicy, czynią wielkie przysposobienia do świe»* 
tntgo obchodu d .28  b. m. powsiechney uro­
czystości narodowcy z powodu nadaney kon- 
styUcyi. , : ,

Od brzegów Menu dnia 5 o października• 
Mianowano już wszystkich członków central- 
ney kommissyi ślcdczey w Moguncji. Skład 
jey jest następujący: z strony Austryackiey P. 
Schwarz-, z Pras kiry P, Grano; z Bawarskiej 
P. Hoermann ; r. Hanno werskiey, F. Bura-, z Ba- 
deńskiey, p. Pjister ; z lleskiey P . Preusschen; 
z  Nassaaskiev , P. MoUsstl.

CayUmy w  -jedaey -z gyzet niemieckich^ i» 
rozpoczęcie nanor/o w  Wiedniu ukoń jo- 
nych w Karlsbadzie obrad ministrów, kilka 
rczy  odkładano , z  przyczyny oświadczonego 
przez pewne mocarstwo niemieckie życzę u.*, 
aby się nie śpieszono, i aby pierw e y ' zac.jekw- 
no, jak ułożone w Karlsbadzie, a na seymie 
związku w Frank/orcie zatwierdzone postano­
wienia, będą przyjęte w  różnych krajach nie­
mieckich , i jakie sprawią wrażenie; Dalsze 
rozwinięcie systematu, jakiego wszystkie rządy 
niemieckie trzymać się mają, będzie głównymi 
celem obrad w Wiedniu. Obrady karlsbadz- 
kie 1 ostatnie uchwały wspommonego seymu, 
położyły już aasgdę w tey mierze.

Uważają, iż gazety niemieckie po v ięk-* 
,szfly części bardzo krótki umieszczają artykuł 
z Niem ec, a za to diuższemi są artykuły z Ffan- 
cyi i Auglii. Natomiast zaś gazety francuzkie 
piszą obszernie o iuteressach niemieckich.

Austrya odstąp i t niedawno majętności 
Hohengeroldseck W . X.ążęciu Bodeńskiemu, 
który nawzajem odstąpił AuStryi d. 27 b, ui. 
majętności Steinfeld; przy gościńcu r. Wiiribur-  
ga  d i  Lengfurt. Z e  zaś majętność ta Jeży 
w  ijayyąrskiui obwodzie Niższego Menu , Au- 
slrya. więc odstąpiła jey Królowi B warskie- 
ntii. Majętność Sleinfeld  reku 1803 dosta ła  
się linii Itoseab rskiey Xiąiąt Lóweastein- 
W erthheirn ; lecz akt ligi-■ reńskiev p -/.bawił 
ich udz,i< 1 j u ś c i ; Cręść'ich kraju , leżąca na pra­
wym brzegu M e n u ,  i zwaną Rcthehfsls dano 
X.ążęciu prymasowi, będącą zaś na lewym  
brzegu teyźe rzeki, 1 zwaną Stejnfeld, X jsżę-  
cib Bodeńskiemu. W  roku 1812 licz no y/ Stein- 

f e ld  ó5"9 mieszkdńcpyy. Majętność vv;ę.; 
nie tylko posiada urodzaynieyszą ziemię, Jccz 
nawet j-st ludhieyszą , n ić ..Hohengeroldstck, 
gdz e jest 4 3oo ludsi.

ICról Bawarski wydał d. i 4 września urzą­
dzenie, aby odtąd tye wszystkich kościołach 
protestanckich uroczystość refV,rmacyi co rok 
w pierwszą niedzielę po o 1 października ob­
chodzono.

Brema, dnia 1 listopada. Gazety francus­
kie , niderlandzkie i angielskie dcnicsły, jako­
by małe kraje niemieckie , a zwłaszcza miasta 
arr eatyckie, w  3kńthu obdad ministrów w Karls­
badzie , misły bydż zniesione. C > zbijając g4» 
zeta tuteysza tw ierdzi, iż takie poSt^ńĆWie-' 
ń:e nie zg idzdłoby sięv z aktem ziązkowjfai u-  
waż^nym za stvittv traktat w Europie, i przy­
daje : „Nie zawiedl śfn j  się w uaszćm zdaniu. 
Małe nawet l<r >je niemieckie, a sżczególn.ey 
miasta anzć«tyckie , 1 ódfcbrały urżędcwe we­
zwanie , aby do obrsd , które się ć. 20 listo­
pada mają nanowo rorpoćząć w Wiedniu y 1 
których celem ni a Hydź przy. pósolbieme dal­
szych uchwał seymu zw iązk oyfćgón ateża -
ł y “ ■' • ó -

Wolno Dukowte. Jgnaey Reizka Kową, Q tntf C t { ,~  ttWyJnię w D rttitrjii B td ek ty i gitat jttryo



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 257.

W  R edakcji gazety R ury  era Litewskiego można prenumerować
na następujące pisma peryodyczne:

/ 1

1) Na gazetę Kuryera Litewskiego; kosztuje na rok cały, bez 
poczty rubli Srebrnych 9, z przesyłaniem pocztą rubli srebrnych 14; 
na pól roku: bez poczty r. sr. 4 kop. 5o, z pocztą r. sr. 7. Bez prze­
syłania pocztą'możną prenumerować i kwartałami, płacąc na kwar­
tał r. sr. 2 k. 26.

2) Na Dziennik W ileński, przyymuje się prenumerata tylko 
na rok cały, półrocznie nie przyymuje się. Kosztuje bez poczty 
rubli sr. 6, z pocztą r. sr. 8.

5) Na Pamiętnik Farmaceutyczny W ileński, przyymuje się 
tylko rocznie : kosztuje 9 Joez poczty rub. sr. 4̂  z pocztą r. sr. 5 
kop. 5o. 

4) Na Wiadomości Brukow e , przymujesię prenumerata tylko 
rocznie: z pocztą r. sr. 4, bez poczty r. sr. 2 k. 5o.

5) Na Tygodnik W ileński, przyymuje się prenumerata tylko 
rocznie : z pocztą r. sr. 5, bez poczty r. sr. 5.

-  < . - .  • ■ *

3. ó d  Rządu gubernialnego litewski-grodzieńskiego ogłasza się: i z znajdujące się\ pj gu- 
berńii grodzięńskky skarbowe majątki, w przyłączonej tu wiadomości wyr atom , będące teraz, 
w dzierżawie u meakurataych w opłacie arendownego dochodu, dla rychlejsze go ■ odzyskania 
tey należności, naznaczone oddać z publicznego targu u> u 2 letnią arendowną dzierżą ,. , od, 
dnia 12 apryla następującego 1820 roku ; zatem życzący wziąć u> dtieria'we takowe in-xjutkr 
zechcą przybydz z pewnenu ewikcyami.xHa.targow%do Izby Skarbowej grodzieńskiej , na ter­
m iny: pie> wszy dnia 12, drugi i 8 a trzeci ostateczny 3o m ca januaryi te s o i  )8 20 roku* 
Dnia 27 oktobra i8 ig  roku. Expedytor K-upowicz

Wiadomość o Skarbowych Starościńskich majątkach w gubernji grodzuńskitsY, naznaczone od­
dać przek publiczną licytacją w 12 letnią attndownd dzierżawę, od dnia ta  apry­

la następującego 1820 rokit,

Nazwiska powiatów i tnajątków w nich zn a j­

dujących się.

w Powiecie S łonim ski^; 
Woytowstwo Miiewickie -
Starostwo Słonimskie , -
Starostwo Lisowickie albo Przewłoka mała 

w Powiecie Pruzańskin*. 
Dzierżawa Dymniki. -

w  P o w ie c i e  L ic k im  t 
Woytowstwo .Lickie «
Dzierżawa Q zmianniki -  „  .• „
Dzierżawa Ltkancy -

w Powiecie Nowogródzkim: 
Pustosz Lipniszki -

w  Powiecie W ołkowyskim: 
Dzierżawa Zarzecze -

Stan majątku podług
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2  P o n i e w a ż  w e  t r z e c h  t e r m i n a c h  o g ł o s z o ­
n y c h  w  g a z e c i e , t o  j e s t  d n i a  l o ,  2 0  i  3o  p a ź ­

d z i e r n i k a ,  d o  l i c y t a c j i  m l y p u  p o k r ó l e w s k i e g o  
n i k t  s i ę  l i i e j a w i ł , p r z e t o  r z ą d  U n i w e r s y t e t u  p o -  
s t a n o w i ł  z m o d y f i k o w a ć  p r a w i d ł a  d o  l i c y t a c j i  
p r z e p i s a n e , t a k  c o  s i ę  t y c z e  c e n y  p i e r w i a s t k o w e j  
j a k )  ty  i  1 e a i k c y  , i  p r z e z n a c z y ć  j e s z c z e  j e d e n  
t e r m i n  n ę  l i ć y t a ę y ą , to  j e s t  d n i a  3 g r u d n i a  m i e ­

s i ą c a  n a s t ę p u j ą c e g o  ó  g o d z i n i e  4 p o  p o ł u d n i u .  
Ż y c z ą c y  w i ę c  l i c y t o w a ć  p o m j e n i c n y  m ł y n ,  m a j ą  
s i ę  s t a w i ć  w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  d o  k a n c e l l a r y i  
U n i w e r s y t e c k i e j  z  p e w n e m i  e u  i k e y a m i ,  p o d ł u g  

p r a w i d e ł  p r z e p i s a n y c h  , k t ó r e  u> k a ż d y m  c z a s i e  
n i o g ą  p r z e j r z e ć  r a z e m  z  w a r u n k a m i  d o  k o n t r a ­
k t u  w  t e j ż e  k a n ć e l a r y i .

S e k r e t a r z  F e l i x  M i e r z e j e w s k i .

'  2 .  D e k r e t e m  M a g i s t r a t u  W i l e ń .  d n i a  2 9  
8  h r  a  1 ^ 1 9  r o k u  w  s p r a w i e E x d y w i ż a r s k i e j  z m a r -  
e g o  z e g a r m i s t r z a  E f r a i m a  F r o h l a n d a  p o s t a ­
n o w i o n o  : m a j ą t e k  t e g o ż  F r o h l a n d a  l y z ą c y ,  z. k a ­

m i e n i c y  w  W i l n i e  i d ą c  n a  Z a r z e c z  p o d  N .  9 6  
s y s u o w a n e y  s k r a d a j ą c y  s i ę ,  z  p u b l i c z n e j  l i c y t a ­

c j i  w y p r z a d a ć .  J a k o ż  p o w y ż s z a  k a m i e n i c ą  p i  z e z  
l i c y t a c j ą  w  t e r m i n a c h , p i e r w s z y m  d n i a  2 0 ,  d r u ­

g i m  d n i a  a b  i  t r z e c i m  o s t a t e c z n y m  d n i a  2 7  

m c  a  ę jb r a  1 8 1 9  r o k u  z o s t a n i e  w y p r z e d a n ą ,  a b y  
p r z e t o  J c j i m o ś ć  A m b i e n c i  d l a  n a b y c i a  w i e c z n o ­

ś c i ą  w y ż  r z e c z o n e j  K a m i e n i c y  r a c z y l i  w  w y ­

r a ż o n y c h  t e r m i n a c h ,  n a y d y w a ć  s i ę  n a  m i e j s c u  
p o ł o ż e n i a  t e j ż e  k a m i e n i c y , w  tern . c z y n i  s i ę  n i ­

n i e j s z a  a w i z a c y a , k t ó r ą  j u k o  d e l e g o w a n y  k u  

t e m u  u r z ę d n i k  p o d p i s u j ę .  R o k u  1 8  l g  m c a  9 b r a  

5 d n i a ■
J ó z e f  S i a t k o w s k i  P r ę ż .  B u r m i s t r z .  M .  W .

2 .  O d  R z ą d u  G u b e r n ia ln e g ®  M i ń s k i e g o  0 -  
g ł a s z a  s i ę :  i ż  d n i a  13 , 7 7  i  2 0  n a s t ę p u j ą c e ­

g o  m c a  X b r a  t e r a z n .  r o k u ,  b ę d ą  o d b y w a ć  s i ę  

io  t u t e j s z e j  h b i e  S k a r b o w e j  t a r g i ,  n a  d o s t a ­

w ę  c a ł o r o c z n ą  ż y w n o ś c i  i  m a t e r y a ł ó w  d o  w o ­

j e n n y c h  s z p i t a t ó w  :  M i ń s k i e g o  i  B o b r u y s k i t g o ;  
a  z a t ć r n  ż y c z ą c y  p o d j ą ć  s i ę  t a k o w e y  d o s t a w y , 
z e c h c ą  p r z y b y d ź z  p r a w  n e n i i  e w i k e y a m i  n a  w y ż  
n a z n a c z o n e  t e r m i n y ,  d o  t e j ż e  S k a r b o w e j  I z b y .  

D n i a  23 S b r a  i 8 y g  r o k u ą
S ę w i e t n i k  D e m i a n  C z t r n i e j e w .

■ S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

2 S a d  M a g i s t r a t u  m i a s t a  W i l n a ,  n ą  m o c y  p o ­

s t a n o w i e n i a  n a  d n i u  a g  z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  o k t o -  
b f a  n a s t a l c g o , z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  k r e d y - .  
t Q r o w , p r e t e n i o r o w  i  z  j a k i e g o k o l w i e k  p o w o d u  
j t t e r e s s o w a n y c h  d o  f u n d u s z u  z ą t a r ł e g o  E f r a i m a  

t r o h l  a n d  a  , w i p o s z u k i w a n i u  s ą t y s f Ą k c y i  p r z y ­
c h o d z ą c y c h , i ż  S ą d  n i n i e j s z y  p o  z d h i t w i e n f u  n i e ­

k t ó r y c h , p r z e z  s t r o n y  w t u e  ś r o d y  c h r i k c e s s o r y y ń y c h  

s p r z e c z e k ;  c a f k o w i f e  d z i ę ł o  e x d y w i z y i  i z e ó z o -  
r ie g o  F r o h l a n d a j  n a  d z i e ń  2 .8  b i e ż ą c e g o  m i e n i ą ­
c ą  n o w e m b r a ,  o d r o c z y ł  j  a b y  p r z e t o  w s z f s e y  
k r e d y t o r o w i e ,  F r e t e n s o r o w i e  i  i a k i ę g o k o l w i e k  

b f t d j ż  s t a n u  p r p t i n s y t j . ,  d o  m a i ą t k u  z m a r ł e g o  J P .  
F r o h l a n d a , n ^ ip ć  m o g ą c y  ̂ n i e c h y b n i e  w  d o m  2 8  

t e r a ź n i e j s z e g o  m c a  n o p j e m b r a  z  d o w o d a m i ,  
p h z e r L ,S ą d e m  n i n i e j s z e g o  M a g i s t r a t u  s t ą w ą l i  i  

Ą e t e n s y o w  Ą b y c h  \ d o w ó d z i l i  , a  d y b i t o r o w i e  
t ł u m a c z e n i e  s ię \  e S z y n i ł i j  a  i n a c z e j  ż e  d l a  w s z y -  

s \ ł e f c K - ~ F r o h la ip td ;i' z e g a r m i s t r z a , , k r e d y t  d r  ó w  i

p r e t e n s o r o w , d o  S ą d u  z  d o w o d a m i  w  t e r m i n i e  p o ­

w y ż s z y m ,  n i e p r z y c h o d z ą c y c h ,  w i e c z n a  a n i t n i s -  
s y a  z a p i s a n ą  z o s t a n i e ,  o r a z  n a  d e b i t o r a c h  b ę d ą  
s ą d z o n e  d o  m a s s y  F r o h l a n d a  n a l e ż n o ś c i , M a ­
g i s t r a t  W i l e ń ś k i  c z y n i  w  t ć m ,  n i n i e j s z ą  t r z y ­

k r o t n ą  p r z e z  k u r y e r a  L i t e w s k i e g o  a w i z a c y ą .  
R o k u  > 8 i g  m i e s i ą c a  n o w e m b r a  j o  d n i a .

R .  G . M .  W .  K a r o l  G r u n e r t .

M .  W . R e j e n t  M i s i e w i c z .

2 .  S k u t k i e m  r e z o l u c j i  s ą d u  Z i t r n .  F t u  W i ­
l e ń s k i e g o  d n i a  6  i d ą c e g o  m c a  i  r o k u  n a s t u ł e y  
n i ż e y  p o d p i s a n y  u r z ę d n i k  d o  w y p r z e d a n i a  d o ­

m u  w m i e ś c i e  W i l n i e  p o d  N r e m  1 2 6 2  z a  O s t r ą  

B r a m ą  p o ł o ż o n e g o  i  o s o b n e g o  p l a c u  b e z  z u h u -  
d o w a n i a  n a  p r z e d m i e ś c i u  o s t o b r a m s k i m  z a  d o -  
t n e m  o b y w a t e l i  W i l e ń s k i c h  K o s o b u d z k i c h  b ę d ą ­
c e g o ,  z a  n a l e ż n e  d o  a k t o r s t w a  J ó z e f y  z  W o j ­
c i e c h o w s k i c h  B a l h o r n o w e y  p o r u ę z n i k o w e y  w c y s k  
B o s s .  z n a  s a t y s f a k c j ą  j e y  k r e d y t e r ó w  u z n a ­

n y c h ,  d e l i g o w a n y  p r z e d s i ę b i o r ą c  d o  s k u t k u  p o ­
w y ż s z y c h  B a l h o r n o w e y  w ł a s n o ś c i  d e t e r m i n o w a ­
n ą  s ą d u  Z i e m .  W i l e ń .  w y r o k i e m  a  d o  r e z o l u ­
c j i  c ą d u  G łó w .  W i l e ń  2 D e p a r t a m e n t u  w s t r z y ­
m a n ą  w y p r z e d a ż  d o p r o w a d z i ć .  W z y w a  ż y c z ą ­
c y c h  k u p l i  t a k  d o m u  j a k  i  p l a c u  p o m i e n i o n y c h , 
a b y  n ą  t e r t n i n a  i 5 , 1 8 ,  i  2 1 ,  i d ą c e g o  m c a  o  
g o d z i n i t  2 g i e y  z  p o ł u d n i a  d o  i z b y  s ą d o w e j  

S ą d u  ' Z i e m .  W i l e ń s k i e g o , g d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  
o d b y w a ć  b ę d z i e ,  j a w i l i  s i ę .

J a k ó b  1 c w i a ń s k i  Z i e m .  P t u  W. P i s a r z .

o .  O l  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  M i ń k i e g o  0 -  

g t  as za. się :  i ż  d n i a  J j ,  18 i  t g  n a s t ę p u j ą c e ­
g o  m c a  X b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u , m a j ą  p r z e -  
d a w a ć  się w  t y m ż e  R z ą d z i e  z  p u b l i c z n e j  l i ­
c y t a c j i  ,  o d k r y t e  w  m ie ś c ie  S t u c k u  ,  z a b r o n io ­
n e  i  b e z  t a m o ż e n n e g o  sztępla t o w a r y , t .  j :  s u ­

k n a  różnego g a t u n k u  i  k o l o r u  21 s z t u k a  i  t y -  
f t y k o w y c h  c h u s t e k  d w a d z i e ś c i a ;  d l a  n a b y c i a  
t a k o w y c h  r z e c z y  ,>  w z y w a j ą  's ię  ż y c z ą c y  n a  
w y ż  n a z n a c z o n e  t e r m i n y  , d o  t e g o  G u b e r n i a l ­
n e g o  R z ą d u .  O k l o b r a  o j  d n i a  i 8 \  9  r o k u .

A s s e s o r  Bohdanowicz.
' ■ , S e k r e t a r z  A r c i m o w j c z .

3 R z ą d  u n i w e r s y t e t u  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  
w i a d o m o ś c i , i ż  b ę d ą  s ię  p r z e d a w a ć  p r z e z  l i ­

c y t a c j ą  r o z m a i t e  s p r z ę t y  z n a j d u j ą c e  s ię  w  s a l i  
g ó f j j .Q L - ,  g i n i e  b y ł a  p t e r w i e y  b i b l i o t e k a  w -  k a l ­
le  g - u r n  S .  J a n a  j a k o  to :  J .  S z a f y  o  c z t e r e c h  
d w ó c h  l  ' j e d n e j  k o l u m n a c h  z  k a p i t e l a m i  n a  p o ­

s t a w i e -  s t o l a r s k i e j  r o b o t y ,  z  o z d o b a m i  s n y c e r -  
- s k ie m i;  2 . S t o l i k i  w  k s z t a ł c i e  k a n t o r k a .  3 . O -  

z d ó b a  w  k o ń c u  s a l i  z ł o ż o n a  z  o b ł o k ó w  i  p r o ­

m i e n i  p o z ł a c a n y c h  z  c z t e r m a  j e n i u s - a m i  s n y -  
- c e y s h r e y  r o b o t y .  4 . G a l e r y  a  w ' k s z t a ł c i }  c f s p -  
r u  z  s z a f a n d  i  s c h o d k a m i  5 . S z a f  e c z k a  w  k s z t a ł ­

ćcie  c y m b o r y u m .  6 .  S t ó ł  . g i p s o w y  w y r a b i a n y ,  
• m a j ą c y  r o z m a i t e  m a l o w a n e  w z o r y .  T e r m i n  d o  
■ ta k o w e y  l i c y t a c j i  ~ p r z e z n a c z a  s ię  d .  2 7  l i s t o ­

p a d a  m .  t .  o  g o d z i n i e  4 t e y  p ó  p o ł u d n i u .  Ż y ­

c z ą c y  w i ę c  l i c y t o w a ć  p u m i e n i c n e  a r t y k u ł y ,  m o ­
g ą  j s  o b e j r z e ć ,  k a ż d e g o  d n i a  o d  g o d z i n y  j  l  
d o  j  2  w  j a k o w y m  c z a s i e ■ s a l a  z a w s z e  b ę d z i e  

t o w a r t a .  S e k r e t a r z  F e l i x  M i e r z e j e w s k i .

!


